
Program bez programu.
^rezydent ministrów Paderewski przez swój 

'^ 'jazd z Paryża przed załatwieniem iajwainiej- 
*ł l’ch spraw dotyczących Polski i przez wysla- 

na swe miejsce p. Parka podciął sam korze­
nie swego ministeryalnego bytu. Nawet najgo­
rętsi zwolennicy p. Paderewskiego nic mogą za- 

ccrv(5, że polityka wewnętrzna jego gabinetu 
Jest obrazem nędzy i rozpaczy. Ale zdaniem Ich 

sianie p. Paderewskiego u steru jest nic- 
Młędncm ze względu na sytuacyę międzynaro. 
*W ę . Uważali bowiem, że na terenie kcc ';cyj- 
*>;r- i  wszystkich polityków polskich p. Pade­
rewski jest najlepiej widziany i dlatego posia­
da najwięcej szans uzyskania Jecyzyi korzyst­
nych dla Polski. Misya p. Patka ujawniła, że 

p. Paderewski nie uważa się za człowieka 
Cfcutrznościowcgo wśród koałicyi. Tem samem 
npe da jedyna racya utrzymywania p. Paderew­
skiego przy władzy.

Mowa wygłoszona przez prezydenta mini­
strów w ubiegła środę u czyn i i ab;» p. Paderew­
skiego jako głowę rządu niemożliwym we 
Osiołkiem państwie poza Polską. Czy u nas bę> 
^zic inaczej, przyszłość najbliższa okaże. Rząd, 
klur sam wystawia sobie świadectwo ubóstwa, 
który stwierdza, że nie rzgdz.il. looz był rządzo­
ny. ulegając naciskowi i z prawicy i z lewicy i 
,* dołu ii z góry, W  żadnym parlamencie prócz 
bcUkiego nie bvłby tolerowany an! godziny. 
Sentencya „Rząd musia! być silnym na zew­
nątrz a  wskutek łc s ° sial się bezsilnym we­
wnątrz kraju" zdyskwalifikowałoby tego, który 
Są wygłosił, nietylko do kierowania nawą państwo­
wą, lecz wogóle do odgrywania roli w życiu 
łHibliczcem. Cudzoziemiec, któryby chciał wy­
tworzyć sobie zdanie o położeniu w  Polsce na 
podstawie mowy prezydenta ministrów, mu­
siałby dojść do wniosku, że Polska znajduje się 
jut w  stanie anarchii, przed którą p. Paderew­
sk i przestrzegał.

Program swój p. Paderewski streścił w  czte- 
*&eh słowach, wygrać pokój, wygrać wojnę. Nie­
stety prezydent ministrów nie wskazał wcale 
drogi, wiodącej do tego celu, gospodarka zaś 
lego gabinetu utrudniła niezmiernie realraacyę 
Powyższego programu. W ielkie rezultaty osią­
gnięto tylko w  tych dziedzinach życia państwo­
wego, których kierunek spoczywał w  ręku nie 
P. Paderewskiego, ani jego kolegów, lecz ko­
mendanta Piłsudskiego. Jego to wyłączną za­
sługą było, że oręż polski zwycięsko obronił* 
Polskę przed najazdem i zapewnił Jej wybitne 
lubo bynajmniej jeszcze nie odpowiadające jej 
meczy wistem u znaczeniu stanowisko wśród mo 
carstw Europejskich. Ale rząd, który nie umiał 
Zapewnić wyżywienia i zaopatrzenia ni-t/tko 
ludności cywilnej lecz nawet armii walczącej 
ha froncie, nie może z czynów żołnierza polskie­
go roście sobie tytułów do chwały własnęi.

W  dziedzinie polityki zagraniczne?, stanowiącej 
Właściwą domenę p. Paderewskiego, raowa jego 
Wykazuje zupełną bezpłanowość i niekonsekwen- 
p5’ę. W  najistotniejszej sprawie dotyczącej przy­
szłych losów państwa polskiego, w  sprawie sto­
sunku do Rosyi oraz do narodów oddzielających 
ią od nas p. Paderewski zdobył się tylko na la­
mentowanie nad chaosem panującym na Ukrainie 
5 na komplementy pod adresem odbudowanej Ro- 
syi przyszłości, Rosyi wolnej, praworządnej, sp a- 
łviedliwej, nie gnębiącej żadnego narodu ; jak tra­
fnie zauważono w Sejmie p. Paderewskiemu, na 
Rosyę taką dluso będzre ny czekali. Odnośnie do 
Uznania niepodległości Łotwy i Estonii prezvdent 
ministrów zląkł się swej własnej odwagi i p0 i. 
kreślił, żc uzuawe to nie przesądza wcale o przy­
szłości łych krajów.

Na jasne i stanowcze postawienie kwestyi p. Pa­
derewski zdobył się tylko, gdy chodziło o obronę

C*łofici republiki czesko-słowackiej i potępienie dą­
żeń Słowaków do samodzielności narodowej i pań­
stwowej. A przecież dążenia te po*rywąjq się z 
najoczywistszym interesem Polski. Tylko obawa 
przed irredentą słowacką skłoniła Czechów w osta­
tnich czasach do pewnej ustępliwości wobec Polski.

Jeżeli lak wygląda pi ogram zewnętrzuopolity- 
czny p. Paderewskiego, to cóż dopiero inowic o 
programie polityki wewnętrznej. Po raz pierwszy 
chyba w dziejach szef rządu w umowie programo­
wej w cieie ustawouawczem oświadczył, że nie 
przedstawi programu ani własnego ani rządo­
wego. WobeJ tego osławiony system austiyadci 
foitwarstelu musi uchodzić za wzór przewidującej 
polityki. Wobec piętrzących się przed rzą tem naj- 
trudu ejszych zadań społeczno-gospodarczy cli p. Pa­
derewski wychodzi z punktu widzenia, który mo­
żna lr.iktow'aó iylko jako wyższą bumoiystykę 
ekonomiczną, m.anow.cie że wszyscy jesteśmy 
pracownikami i pracodawcami równocześnie. Naj- 
gwaltowniej.-za pilipika przeciw paskatzom, nawet 
gdyoy za nią poszły czyny, nie zdoła poprawie 
rozpaczliwego położenia mas pracujących, jeżeli 
me nastąpi planuw'a organizacya życia gospodar­
czego, jeżeli wśród adtninisiracyi państwowej daiej 
będzie panował bezład i korupeya.

Nie umiejąc i nie chcąc przedłożyć własnego 
programu p. Paderewski apeluje do sejmu o pro­
gram. Jest to zupeiue odwróeeuie rob obu czyn­
ników państwowych. Wszędzie na święcie rząd 
tworzy się na podstawie pewnego prog amu poli­
tycznego, a następnie żąda jego apiobaiy przez 
parlament. Jeżeii jej nie uzyska, wówczas ustępuje. 
Tymczasem p. Paderewssi chce. azeoy większość 
sejmowa ułożyła program, do którego prezydent 
ministrów się dostosuje. Szef rządu polskiego nie 
ma więj własnego poglądu na zagaduienią polityki 
państwowej, lecz chce przyjąć zapatrywania cudze. 
Że rząd, który nie ma własnego zdania, nie może 
owocnie kierować państwem, tego nie potrzeba 
udowadniać, Konieczność utworzenia prawdziwego 
rządu, któryby wiedział czego chce i umiał swą 
wolę przeprowadzić, jest obocuie większa niż kie­
dykolwiek. W żadnym jednak razie na czele ta­
kiego rządu nie może stać p. Paderewski.

Expose p. Paderewskiego.
W dalszym ciągu swego expose p. Paderew­

ski podniósł koa.ecjKość podwyższenia kontyn­
gent a —  poczem wolny handel zbożem będzie 
dozwolony. Rząd podniósł ceny zboża i musi 
mieć Chleb, aby zgłodniałe rzesze nie napróżno 
wołały: chleba naszego powszedniego daj nam 
dzisiaj i (podniesionym glosom) nio wódź nas 
na pokuszenie... Oświadcza dalej, że reformy 
rolnej nie już ani obalić, ani odwołać nie może. 
Obiecuje też poprawę bytu inteligencji, tych 
cichych pracowników, którzy żyję rozproszeni 
(glos: bo nie są zorganizowani) i nie grożą. Da­
lej uderza p. Paderewski na ..przesąd", szerzo­
ny przez socyalistów, że przemysłowcy sg wro­
gami robotników, przyczem w sposób .n i opr akt łu­
kowany atakuje ministerstwo pracy, mówiąc: 
„zajmowali się niem (szerzeniem owego „prze­
sądu") nawet członkowie jednego z urzędów".

Po zaatakowaniu sfrejków, zwłaszcza rolnego 
(p. premier „przeoczył* przytein winę wicem. Be­
ka) iiapowiada utworzenie urzędu cpalowcęp, 
poczem gromi paskarsiwo (głosy: karać śmier­
cią, konfiskować majątki!). Paderewski przy­
znaje, że grzywny na poskarży to igraszka, to 
drobna strata, którą oni sobo stokrotnie odbi­
jają; nrosi o zatwdorclzcaio ustawy, upcważnia- 
jąicej do zwołania do stolicy doraźnego sądu na 
tych wszystkich przestępców (Pogróżki prze­
ciwko pa skarż om słyszy sę  wciąż, alb dotąd 
żyją cni wygodnie. Red. Nap.) W końcu domaga 
si*. utworzenia większości sejmowej, jako ostoi 
sllncgc rządu.

1, fejmu.
Warszawa, 13 lis 'opadaj. (P A T ).  N a dzisiej­

szym posiedzeniu Sejmu odbyła się w dalszym
c'.:u  ...

D Y S K U S Y Ą  APńOWIZACYJNA
P. Czapiński oświadcza, żc mniejszość komi­

syi, chociaż zdaje sob.o sprawę zo wszystkich 
wad sekwestru, jednak uważa wolny handel za 
szkodliwy. Mów ca, omawiając katastrofalne prza 
edenie aproizacyjno i opałowe, odpiera zarzut 
c zewnętrznych czynnikach, wpływających na 
./ywclywaale strajków, (który rzucił był p. Pa­
derewski w swojem cxpcse. Red. Nap.) Katastro­
falny stan kraju przypisać należy prowadzonej 
przez nas wojnie i z tego powodu należy zawrzeć 
pokój. W dalszym ciągu krytykował p. Czapiń­
ski działalność rządu, zwłaszcza zarządu kole­
jowego i domagał się wkońcn ustąpienia rządu. 
P. Wasilewski zarzuca rządowi, że nie wyzy­
skał ustaw y aprowizacyjnej z 2CJ lipca i nio zon- 
gunizowiał należytego odbioru zboża. Mówca w. 
imieniu swego klubu oświadcza, że chociaż u- 
slawa obecna go nie zadaw ała, będzie za nią je- 
tln^k r ■osc..ał, żeby nńe utrudnić sytuacyi. Jest 
przekonany, że rząd ten nie bądr.iio w  sta.nio 
przeprowadzić tej ustawy. Rząd ten powinien 
U3lą,pić.

Pos. Federowicz oświadcza, że wolny handel 
jest tylko Icgalizowanem paskarstwem i dopro­
wadzić musi do katastrefy (p. Federowicz teraz 
się na gwałt radykalizujel).

Pos. ErcslńsŁł zaznacza, że ustawa z 23 lipcai 
była zła, ale obecna jest jeszcze gorsza, gdyż 
pozwala paskarzom na największy obrót zbo­
żem. Przy pomocy tej ustawy rząd nio może za­
pobiedz zwyżce cen na zboże.

P. Kiowi'io«a*.ski podnosi, że przez w irowa* 
dcenie wcflnego handlu wzrośnie cena zboża, a  
w  ślad za tem rozpocznie się na całej linii akcya 
robotników celem rzyskania wyższych plac. —  
Podniesienie cen na zboże może doprowadzić 
do pewnego chaosu, gdyż, jeśli chleba zabra­
knie, a ceny się jeszcze podniesie, to należy się 
obawiać, żo przyjdzie do nas bolszewizm nio ro­
syjski, alo nasz własny, narodowy. Jeżeli u- 
ch wabcie wolnv handel —  powiada mówca —* 
zmusicie nas tem. ażebyśmy z robotnikami, 
gdy ich dotknie głód, poszli tam, gdzie jest 
chleb, dc śpichlcrzw i stodół.

l l M t i U  M  5 P F 8 H ® y  M i l
W czwartek wieczorem odbyła się konfereneya 

członków przybocznej Rady aprowdzacyjnej 
Magistratu z przedstawicielami .kruk. prasy. 
Konfereneya miała na celu poinformowania 
prasy o faktycznym stanie aprowizacyjnym na- 
seego miasta.

R efera t o zabiegach gminy i Rady apirow. oko­
ło zuaprowizowania miasta, wypowiedział prze 
wodniczący Rady aptow. p. Czerny. Referent o- 
świadczył, że gmina jest tylko organem rozdziel­
czym, Rada aprow. ma czuwać, aby rozdział od­
bywał się sprawiedliwie. Głównym aprewizato- 
rem jest rząd, który niespclnia swego zadania 
dostarczenia artykułów aprowizacyjnych mia­
stu. Opór producentów rolnych domaga się 
wyższej ceny i wolnego handlu. Rząd żadnego 
nacisku nie wjwieral na rolników, by oddali 
zboże a nawet nie zapobiegł, aby zboże nie siło 
na pasek.

Miastu przeznaczono powiaty miechowski i 
piaczowski do wykupu zboża. Miasto posłało 
tam swojego komisyonera dia wykupu, ale gdy 
przyszło do samej akcji, referent apiow. z War- 
swzwy p. Bukowiecki udarernn ł całą akcyę.

Z ogromnym trudem udało sie uzyskać z za­
pasów miechowskich przydział 200 wagonów
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zboża, z który di do wczoraj nadeszło razem 
dopiero 20 wagonu w.

Jak dowiedzieliśmy się z przemówień poszcze­
gólnych refCrernów aprow*. mag., aptowizacya 
miasta przedstawia się kryiycznie. Mąka jest ale 
w pasku, a cena j.-j dochc(hi do 3.00o za 100 
kg. Cukru brakuje juz Czwarty musiąc. Rząd zni­
żył znowu miesięczną racyę cukru z 600 gr. na 
4001 Gmina zakupiła cukier w Czechach, którego 
transporty spodziewane są dopiero w drugim ty­
godniu. Cena tego cukru jednak będzie wysoka, 
lak samo smutnie przedstawia się sprawa iiady 
i spirytusu, Sytuacya węglowa przedstawia się 
również niepomyślnie. Kontyngent dla Krakowa 
wynosi 400 wag. miesięcznic a jest do zaopa­
trzenia 40 tysięcy rodzin. Położenie poprawiły 
wiele liarisporty węgla uzyskane przez krak. Radę 
Rob. od górników kopalin .Piłsudskiego*. Ziem- 
muiaki nadchodzą w niewystarczającej ilości i to 
nadmarzniętel Mięso drożeje mimo, że jest go 
dość.

Mąk! kontyngentowej na Chleb miasto je­
szcze nie otrzymało, tak że w przyszłym ty­
godniu ludność nie otrzyma go wcale tub tylko 
potową racył.

W dyskusyi zabierał glos tow. Dr. Rosenzwelg, 
który podniósł wyzysk górników wydobywają­
cych węgiel pozaszyclitowy dla Wiednia. Dyre- 
Iccye kopalń pobierają 12.000 K za wagon węgla, 
a dają im za to liche ubranie! Górnicy na kome- 
fcncyt w Trzebini zgodzili się na wydobywanie 
węgla dla swych towarzyszy. Jeżeli górnicy zgo­
dzą Się na pratę pozaszyclitową w każdym ty­
godniu, to w grudniu spodziewane są większe 
transporty węgla. Uzyskanym doiychczas węglem 
w ilości 81 wagonów obdzieliły Konsurny robot­
nicze 6.000 swych członków. Mówca podnosi ko­
nieczność zorganizowania rozwozu węgla przez 
Magistrat. Z dalszego przemówienia dowiedzie­
liśmy się, że odstąpiony przez Radę Cieszyńską, 
krak. gazowni węgiel w ilości 70 wagonów, skon­
fiskowała kolejl Gmina oświetla przecież bu­
dynki kolejowe, wojskowe i rządowe, obowiązkiem 
tych instytucyj jest dać miastu pomoc węglową 
«  nic robić trudności.

Jak prez. Federowicz „eprowizuje11 
toków?!

Zamknięcie sklepów miejskich. Czy masarnia
miejska będzie otw«mą?

Z komunikatu magistratu w sprawie rejonowej 
■przcdiźy chleba, dowiadujemy się przypadkowo 
IŻ zamknięte zostały sklepy miejskie. Prez. Fedo­
rowicz nio uważał za stosowne zawiadomić itudę 
miejską o zamknięciu sklepów miejskich. Wogóle 
•prwwizacyjna gospodarka prez. Federowicza sły­
nie z tajemniczości (vide ostatni skandal z tajnym 
funduszem Węglowym). Sprawa zamknięcia skle­
pów miejskich nie może uiiuąć bez eeha. Spod .ie- 
wamy się, że nasi Towarzysze poruszą tę sprawę 
Da najbliższem posiedzeniu Kudy miejskiej i zażą­
dają od prezydenta miasta przedstawienia Kadzie 
miejskiej zamknięć rachunkowych sklepów 
miejskich za cały czas istnienia, oraz podania 
przyczyny ich zamknięcia.

Prez. Federowicz na najgorszy czas zimy likwi­
duje wszystkie miejskie uistytucye nprowizacyjne.

Co zaś warte jego uroczyste przyrzeczenia, akia- 
dane nu Radzie u iejskiej, świadczy sprawa masar­
ni mic.skiej, którą zamknięto przed kilku miesią­
cami rzekomo w celu adaptacyj. Olóż jeszcze z 
początkiem sierpnia wnióss r. m. tow. dr. Muller 
iuterpclacyę w sprawie zamknięcia masarni miej­
skiej,' na którą wówczas me nie wiedzący w.ce- 
prez. Bandrowski uie odpowiedzi**!.

Wobec lego na posiedzeniu Rady miejskiej 18 
września r. tn. Iow. dr. Muller po>uszył jeszcze 
raz tę sprawę i zmusił prez. Fedorowicza do od­
powiedzi. Prez. Federowicz uroczyście wtedy za­
powiedział otwarcie masami miejskiej w najbli­
ższym czasie.

Po tej zapowiedzi minęło niemal 2 miesiące 
ł dotąd nie otwarto masarni miejskiej!

Tak to prez. Federowicz pomaga masarzom 
w łupieniu ludności.

Ceny wędlin idą ciągle w górę. Istne orgie wy­
rabiać będą masarze przed świętami. Dlatego też 
domagamy się stanowczo, by natychmiast otwarto 
masannę miejską i wystąpiono przebiwko lichwie 
masarskiej.

Paskarz n -ki Bialilc przeniesie się wkrótce 
z Rady miu. do apaiLamentów św. Michała, 
więc nie bę^.e protestował przeciwko otwarciu 
masarni mio sinej.

Prez. Federowicz w póloficynlnym komunikacie, 
zamieszczonym w jednym z dzienników bruko­
wych, chce całą odpowiedź zrzucić na izad i se.m. 
Prawda, że giównym winowajcą jest rząd i Sejm,

iCdii tkbwbź gmina musi w swoim zakiesie wszyst­
ko zrob ć w (!z cfzin e ap owi/.aeyi, tymczasem 
obecnie pod rządami prez. Fedorowicza nie nie 
robi. • • •

Jak się dowiadujemy z komunikatu zarzadu ja­
tek miejskich, w sobotę dnia 15 b. tn. otwartym 
Zosi unie w pasażu Bielaka przy Rynku głównym 
sklep masarni miejskiej.

Sprzedaż wędlin odoywać się będzie codziennie 
W dnie powszednie od godz. 8 rano do 1 po poł. 
i od 3 do 7 wieczorem po cenach usanowioriych 
w cenniku zatwierdzonym przez Zarząd jatek i ma­
sarni miejskiej, n znajdującym się w sklepie. Jedna
osoba będzie mogła zauupić najwyżej t kg wędliu.

Oby ta zapowiedź nie okazała się znowu iluzo­
ryczną.

Pocztowcy grożą strajkiem.
\Vczoraj wieczorem odbyło się masowe zgroma­

dzenie pocztowców krakowskich pod przewodni­
ctwem ob. Teppera, w sprawie aprowizacyi po­
cztowców.

Urzędnik pocztowy ob. Kornlck! przedstawił 
fatalne położenie aprowizaeyjne pocztowców, któ* 
rych jedna władza odsyła do drugiej. Dalsze tole­
rowanie tych stosunków może doprowadz-ć do ka­
tastrofy* Dlatego musimy postawić rządowi ulti­
matum.

Następnie r. m. tow. dr. Muller omówił obszer-
nie obecne położenie aprowizaeyjne w mieście, 
stosunki panujące w Radzie hiiejsk ej, w prezy­
dyum i w magistracie, oraz wezwał zgromadzo­
nych, by wspólnie z catą klasą urzędniczą i robo­
tniczą wywarli stanowczy nacisk na rząd celem 
poprawy stosunków aprowizacyjnych.

YV dyskusyi wszysćy oświadczyli się za posta­
wieniem rządowi krótkiego ultimatum.

W końcu uchwalono też przesłać ministerstwu 
poczt ultimatum, żądające poprawy aprowizaeyi, 
grożąc w przeciwnym razie strajkiem pocztowym.

Dalej uchwalono iść ruzeni z kolejarzami i w tym 
kierunku odbędzie się specyalna konferencyą.

Wicszcie uchwalono zwrócić się do posłów so* 
cyalistycznycb o iuterweucyę w sprawie poprawy 
stosunków aprowizacyjnych. Wuiusck, by zwrócić 
się do wszystkich posiów odrzucono olbrzymią 
większością wśród okrzyków: nie będziemy się 
zwraeć do paskarzy!

Ponieważ także wśród innych kafegoryj urzę­
dniczych wrze i przygotowuje się olbrzymia ae- 
moustracya wszystkich pracowników państwowych 
Krakowa, przeto rząd me powinien Sobie tego ru­
chu lekceważyć i me prowokować swych praco­
wników, gdyż może przyjść do uasiępstw dla ma­
chiny państwowej bardzo zgubnych.

Nowa deimstracya głodowa.
Krahs.»„..y uaav.».yr4Je Indowi domagają się od

Magistratu chleba, męki i węgla!
Wczoraj o godz. li  tej przed południem

zebrali się przed magistratem nauczyciele tut. 
szkći ludowych w liczbie kilkuset i weszli gro­
madnie do westybulu prezydyaluego, gdzie pod­
nosili gromkie hkrzyki, domagając się żywno* 
sci, wę^la <uaz kart- tramwajowych po zniżo­
ny ci- cenach.

Dour-igui.o się lóż, by dostarczono odpowled- 
me„j' przydziału węgla szkołom, aby młodzież 
utmonić od pizyuiUSoAego a zlcgo w skutkach 
próżnowania. W końcu wybrano deputacyę, któ­
ra udała się do prezydyum Magistratu. Do de 
pufctfbyl przemówił wiceprez. IUile i obiecał, że 
Magistrat uczyni wszystko co w jego mocy (?), 
ale obecnie jest bezsilny, a dziaialuość jego 
ogranicza się tylko do wydawania h-gity macyi 
i kart chlebówu-węglowycU fil). Jeśli rząd cen­
tralny w Warszawie lekceważ- sobie apiowizz.- 
cyę miasta, to prezydyum oupow iedziainości za 
to brać nic może.

Co zaś do konsumów rub.tnlczych, które za* 
opatrywane, to należy Łav- -iz ęczać tylko po- 
s.om socynlistyczr.ym, którzy energicznie bro­
ni ę. sprawy robotnika.

Przemawiali następnie wiceprezydenci Sare i 
Bandrowski, przyrzekając uczynić co w ich mo­
cy. O postulatach przedłożonych przez rozgory­
czone nauczycielstwo krakowskie powiadomi 
Magistrat w drodze telegraficznej odnośne czym 
niki rządzące w Warszawie.

Podczas przemów wiceprezydentów odzywały 
się gksy: „precz1* — „ustąpić11 i t. p. Po skoń­
czonych przemówieniach demonstranci uspo' a- 
jctii cokolwiek obietnicą rozeszli się w spokoju 
do domów, ~ /
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Krakowska straż pożarna znajduje się wpro?t 
w lozpaczliwem położeniu, place są straszni3 
niskie, bo zaledwie wynoszą żo wa yslkicmi 0°' 
datkami od 400 kor. do 700 itor. m esRcznie- g (i 
w Warszawie wynoszą place 1000 marek tn - 
ślęcz.:,le. Aprowizacji krakowska straż p e t s t  '■ 
prawie żadnej niema, a jeżeli coś dostanie, t- 
w zmniejszonych porcyach jako u-o c.ążJu> ... 
cuiąca.
A przecież straż wciąż sto! w  pogotawfn, cv. 
prawio d-ień i noc jest w slużbict

W  sprawie aprowizacyi była nasza delcgacya 
W W arszaw o u szela aekcyi aprowizacyi p. uel- 
frieba, który oświadczył, Le straż pożarna ma o- 
trzymać zdwojone rneye, jak wszyscy robotnicy 
i miasto to otrzymuje, a więc powinno przydzie­
lać i straży. Straż zaś ma się upominać o apro­
wizację w gminie swojej, I tak wysyłają nas od 
Annasza do Kajfasza, a Straż jak cierpiała głód. 
lak cierpi.

Cd dłuższego czasu kołatała Strnd (kliteaionr* 
tnie chodziła deiegacya do prezydyum miasta) 
pożarroa w sprawie poprawieniu bytu materyał' 
nego —  do Zarządu miasta —  wszystko to na- 
próżno.

Wobec takiego lekkomyślnego traktowani* 
przez Zarząd miasta —  Straży pożarnej —  udO* 
ła się w* dniu 12-go bm. deiegacya do prezydjrum 
miasta z kafegorycznem żądaarern (dając trzy­
dniowy termin) wprowadzenia w życie następu­
jących postulatów’:

1) Wypłacanie należytej kwoty kłlkutysięcy 
koron uzyskanych za ćwtic&enia popisowe.

2) Przydział większej racyi żywności według 
uchwały ministerstwa, dla klasy ciężko pracują­
cej. —  Co zostało przyznane detegacyl przez p- 
łlelfricha szefa sekcji aprowizacyjnej.

3) Wprowadzenie uchwalonego Statutu awan­
su Straży pożarnej od 1 stycznia 1919 T. należą­
cej do ogólnej regulacji plac.

4) Przyznanie 8-iu dodaików trzeclilecfa po 
200 kor.; (o co wniesiono podanie jeszcze w mie­
siącu wrześniu), a które zostały przyznane u- 
chwalą Rady miejskiej — całej służbie miejskiej 
z pominięciem Straży pożarnej.

Żądania powyższe uchwalone na Zgromadze­
niu Straży pożarnej w  dniu 11 bm. postanowio­
no przedłożyć prezydyum miasta, z wyznaczę* 
niem 3 dniowego lenni nu dla ich ror patrzenia I 
uwzględnienia. W  razie nioprzjrchylnego zała­
twienia żądań, Stmż pożarna wstrzyma się 0 6  
pełnienia obowiązków służbowych.

Związek Straży pożarnej w Krakowi*.

Z ostatniej chwili.
PÓŁTORA WAGONA WĘGLI DLA „ORAND 

HOTELU".
Dziś przed południem zaczęto wyładowywać 

z wozów wojskowych węgiel do piwnie „Grand 
Hotelu", przy ul. św. Tomasza w Krakowie. Wę- 
g et wyładowywano przy pomocy żołnierzy, którzy 
zapytywani dla kogo węgiel, oświadczyli, źe „t® 
jest dla dowodzcy miasta*. Tymczasem, jat; stwier­
dziliśmy, w hotelu tym wcale nie kwateruje do­
wództwo miasta. Jest to niebywały skandal wę­
głowy, że protegowani dla swych Interesów używają 
nawet wojska! — Czynniki kompetentne powinny 
natychmiast zbadać tę sprawę!
  - - -   —

2  D N IA .
Z  FRONTU BOLSZEWICKIEGO,

Warszawa. (PAT ) Kom. s z t a b u  gen. z dn. 12
bm.: Fri.nl litewsko białoruski: Nleptzyjacłfc1
skie ataki na ni.£.'.e plucewal ua południowy 
wschód od Lucka i  na putnauio od K opałao  ^oj 
zestaiy odparte. Na reszcie Irontu starcia patrol* 
wywiadowczych. Front wołyński: Spokój.
ŁT.ONT DENIKINA PRZEŁAMANY NA SZE­

ROKOŚCI 45 MIL.
Amsterdam. (PAT ) Wedle iskrowej depeszy 

bolszewickiej wojska czerwone przełamały rroc* 
gen. Denikina na szerskośc 1 47 m*l. Wedle i®' 
nego sprawozdania bolszew ickiego został gc®* 
Cenikin w okolicy Bimiirlewa pobity przez bol- 
sezwikćw t zmuszony do odwrotu.

DENIKIN OTOCZONY ZE WSZYSTKICH 
STRO N OPUSZCZA KIJĆW.

Wiedeń. (PAT) Ukraińskie biurc prasowe 
munikuje z Kamieńca Podolskiego pod daią * 
bm.: Benikin zarządził ewauuacyę Kijo*
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Obchód RcczPilcy Rząii
Za „Robot em44 warszawskim podajemy

ńażniejsze • rnty z obchodu pierwszej ro­
cznicy u twe 'a rządu Ludowego w Lublinie.

Powitanie na dworcu.
Pccią.g wiozący towarzyszy, byłych CZłonkiw 

Lubelskiego Rządu ludowego wolno zbliża sią 
do stacyi Lublin. Orkiestra kolejowa rozpoczy­
na powitanie marszem. Z pociągu wysiadaj? 
dawni członkowie rządu ludctwego, tow. tow. 
Baszyń3ld, V Oraczewski, Ełeniiącki, Arelssew* 
®ki, posłowie Dreszer, Tr,d. Dymowskł oraz se­
kretarz Rządu i autor Manifestu pierwszego 
Rządu ludowego, tcw. Ko! ów ko.

Na dwoircu wita przybyłych tow. pose* Mali­
nowski oraz delegaci robotników z  czerwonymi 
kokardami. Przy dźwiękach „Marsy lianki44 po 
udekorowanym jedliną i chorągiewkami pero­
nie przyjezdni skierowali się do wyjścia, uda­
jąc się do magistratu, gdzie w sali radzieckiej 
miało się odbyć uroczyste pic,witanie członków 
byłego rządu ludowego.

ii., W Magtslw**.
Sałę wspaniało udekorowano czerwonymi 

sztandarami i zielenią. Na podyum w fotelach 
w półkole zasiedli członkowie byłego Rządu. Na 
środku sali siedzą radni socyalistyczni, wketo 
nich kilkuset ciel. Robot., na galeryi publicz­
ność. Z ustawionej na boku mównicy pierwszy 
imieniem Radnych miejskich pięknie powita! 
przyjezdnych wiceburmistrz miasta, tow. O* 
Łiernblo. W imieniu O. K. R. P. P. S. obrazowo 
przemówił tow. Rurko; od Rady dcl. robot. tow. 
Kuczewski; od Rady Z w. Zawodow. tcw. Klono- 
wicz; od Zw. Rob. R o ln ych  tow. Niski. Wszyscy 
mówcy wyrazili członkom b. Rządu uznanie, 
kończą-c każde prrcm ów kn Le okrzykiem na Ich 
cześć, oraz na cześć sncyalizmu.

W odpowiedzi pi^w-szy przemówił tow. Da* 
azyński, skreślane historyę utworzenia Rządu 
ludowego w Lublinie.

Tow. Moraczewski przedstawił działalność 
rządów ludcwych: Inbelokicgo 1 wa.rrzawsklego 
analizując wydane dekrety, które stały się pod­
waliną demokratycznej Rppubbki PwskieJ.

Trzeci z kolei przemów?! for.'. Malinowski, 
wskazuje nowe metody i  sposoby walki oraz 
wzywając cały prcil etery nt. do skupienia się pod 
czerwonym sztandarem P. P. S. , ..yje:

«; W ter trze „Russlkn'*. "-''••Rf,
O godz. 8-ej udano się gremialnie do teatru 

„Rusałka4*, gdzie amatorskie kółko druk przy o- 
degrało Jednoaktówkę „10 pawilon44. Przedsta­
wienie ■'rlkończone wspaniałym żywym obra­
zem, przodstawłającym robocierra opartego o 
kowadło, zaś w dali posiać kmiecą w czerwie­
ni, dzierżącą sztandar P. P. S.

Knnt w T-~»-r-*ra,r> muzycznym. :
W salach Instytutu odbył się w- sobotę wie­

czorem raut. Na stcenlc ukazały się sztandary 
P. P. S. i Star. Niez. Naród.

Do wspólnej kolący i zasiadło prawie **6'* A<sób.
Toastowano na cześć ©beeuwch członków 

Rządu Ludowego, na cześć posłów  i gości.
Artyści teatru 'Wielkie~o > MTesclego Ula44 

wygłosili szeree wierszy i piosenek. , j,y&u
Wlec w „Rusałce". 'wś TifcĆ ■

W niedzielę dnia 9 b. m. o godz. Khtej rano, 
odbył się wlec w „Rusałce44.

Wiec otworzył przemówieniem peseł Mali­
nowski, podkreślając, iż proklamowanie Rządu 
ludowego było konsekwencyą caiej pracy P. P. 
S. ł obozu radykalnego* w Folsce.

W czasie przemowy tow. Malinowskiego na 
salę przedarł się oficer miejscowej pciicyi 
państwowej z szeregowcem. Tow. Malinowski 
przerwał mowę, pytając oficera, „clĉ o pat 
chce, czem mogę służyć44. Oficer powiada, że 
ma rozkaz być obecnym na wiecu, Poseł Mali­
nowski odpowiada, że tam, gdzie przemawiaj? 
posłowie, asysta policyi jest zbyteczna, że jest 
to pogwałcenie prawa. Oficer tlómaczy się, że 
został przysłany z rozkazu inspektora roFcyi, 
p. T limanowskiego. W kcńcu tow. poseł Zio- 
mięcki wezwał kategorycznie policyę do opu­
szczenia sali. Zaniepokojeni zebrani okrzyka­
mi: „nie chcemy szpicli, prowokują nas44 wyra­
zili swoje oburzeni*.

Tow. poscl Zlcmlącl:! scharakteryzował po­
wstanie Rzędu Ludowego.

Następny mówca, fow. poseł Arcissewrkl, w 
dluższcm przemówieniu ujął rolę Rządu Lud.- 
wpgo, podkreślając, iż ów ..niefachowy" rząd je­
dnak rządził lepiej niż niby fa.chowy gabinet 
Paderowsk i ego.

W tym czasie zjawił się za sceną po raz dru-

Ludowego w Lublinie.
gl ten sam oficer policyi, oświadczając, iż do 
wiacl mości władz doszło, iż ma się odbyć po­
chód, i że władze na to nie pozwolą. Tow. Mo- 
raczewskl odrzekł: pochód będzie i my posło­
wie pójdziemy na czele. Jeżeli będziecie mieli 
odwagę strzelać do nas, to strzelajcie.

Po* tow. Arciszewskim przemówił były prezes 
ministrów, poseł Moraczewski, witany owacyj­
nie. Jego pi zamówienie podkreślało koniecz­
ność przygotowania klasy robotniczej Jo rzą* 
dów. Analizując zachowanie się klasy robotni­
czej podczas dwumiesięcznych rządów gabinetu 
Moraczewskiego, wykazał mówca, jak często 
dzięki słabemu wyrobieniu politycznemu, dzię­
ki niezrozumieniu roli, jaką winna była ode­
grać, klasa robotnicza, ulegając tym, dla któ­
rych rewolucya społeczna jesl jeno burdą uli­
czną — stawała na drodze utrwalenia o5? rzą­
dów ludowych. Wobec tych warunków, jak*o 
naakolo siebie widzę dzisiejsi przywódcy pras­
tary atu, nie mają oni zamiaru przez lekko* 
myślną politykę losów przjjrlej, zwycięskiej 
rewolucyi narażać. Przed proletaryatsm stoi za­
danie poważne — praca nad polepszeniem or­
ganizacji, nad stworzeniem potężnych zwią­
zków zawodowych, kooperatyw, nad stworze­
niem potężnej organizacyi politycznej. Wów­
czas rewolucya będzie tylko koroną wywlLów 
proletaryatu.

Przemówienie tow. posła Moraczewskiego 
wywołało entuzjastyczne oklaski.

Na trybunie ukazał się poi*el Ignacy DctwyA- 
ski. Przemówienie jego również miało za temat 
wykazanie konieczności powstania rządu w 
Lublinie, jako też przedstawienia proletaryalc- 
wl, łż okres ciężkiej pracy, okres organizacji 
życia polskiego stoi przed nami.

Wiec zakończył przemówieniem swem wice* 
prezydent Uziembło.

Po wiecu odbył się liczny pochód, w czasie 
którego przemawiał poseł Daszyński.

Pochód.
Pochód, kierują© się Krakowskiem Przedmie­

ściem, spotkał stojącą przed pomnikiem Unii 
proc esy ę ze sztandarami kościelnymi ora? or­
kiestrą kolejową. Tuż przed procesyą kcścM- 
no-kolejcwą dyżurowało kilkunastu policya.n- 
tów konnych i pieszych, mając na czele cały 
sztab oficerski miejscowej policyi państwowej.

Idący na czele pochodu tow. Uziembło a za 
nim otoczeni czerwonymi sztandarami posla- 
wie socyalistyczni, skierowali czoło pochodu 
pod pałac Radziwśłlowski (obecna siedziba do­
wództwa wojskowego), omijając nieliczną pro* 
rosyę. kościelną. Imponujący nasz pochód ze 
sztandarami i transparentami odciągnął wielu 
uczestników phocesyi. Pochód szedł dalej Kra­
kowskiem do ogrodu Saskiego, gdzie na zakoń- 

łp przemówił tow. Daszyński.
Wreszcie przed rozwiązaniem pochodu wy­

brano delegacyę, która złożyła wieniec na gro­
bach zmarłych członków p. p. s.

Zakończenie.
Wieczorem w ..Rusałce44 odbyły się dwa przed 

stawien’a teatralne, w sali zaś Rady miejskiej 
akademia.

Pierwszy przemówi! tow. Holówko, radny m. 
Warszawy. Przebiegł hisioryę walk wyzwoleń­
czych. Podkreślił również obiektywnie prze­
stanki. dla których dzień 7 Rsłepnda będzie 
przez Msłorcą uważany, Jako dzień istainspO 
wyzwolenia Pfdskł * władzy „przyjaznych" mo­
carstw centrainj’ch.

Drugi mówca, poseł Arciszewski, obszernie o* 
mówił dzieje „bojówki44, dzieje „Strae'ca‘4, wal­
ki zbrojne w czasie wojny. Wniosek tego wete­
rana walk o niepodległość przytaczamy: „Ja, 
bojowiec, zawsze zajmowałem wyraźne stano­
wisko: „bojówka" Jest konieczną f możliwą tyl­
ko w wałce o nlepotUerłoIć, w państwie niepod- 
dfeglem jest ona zbyteczną, nawet, gdyby ją 
ktoś założył. ja do niej należeć nie mogę.

Dziś rozpoczyna się okres pracy organiza­
cyjnej. okres, który musi się skończyć zwycię­
stwem prawdy44.

Wiceprezydent Uz?ctttbl.*> odczytał przemó* 
wtenie nieobecnej z powodu s’abogo sianu *dro- 
wia ob. F. Arnsztajnowpj, która w imieniu ty ł̂i 
niewiast, które wtzrmleją dąźen'o do wolności 
mas ludowych, witała racznicę 7-go listopada.

Wreszcie poseł Dreszer zamknął uroczystości 
obszerni*terem przemówieniem, akccntniąc. iż
w łaśn ie  dzień rocznicy 7 listopada n*eO L*ciai- 
nł® i osłatnczwic zamyka okres, sróskoweł pra- 
ry. Tow. Dreszer wspomniał o tych, którzy byli
twór©" mi t ” ?• ółrra-cwn^kam' R-* du ,ir iĄite  
gc, wreszcie o tych, ktfrzy zginęli w walce o

niepodległość. Okrzyk „bojowcom cześć!" poru­
szył całą salę — i w nastroju poważnym zgro­
madzeni rozeszli się...

Doskonałe wiadomości prasy uuriuazyjne}.
j Prasa burżuazyjna celuje zawsze doskonałością 
! swoich informacyj. Że trzeba je zwykle na dru- 
[ gi az.ień odwolyw-ać,. to inna sprawa, wypadki 
chodzą po ludziach, a zresztą można sprostowa­
nie rzucić do kosza. Tak ostatnio „Glos naro­
du" donosi, że wychodząca w Warszawie „Try­
buna* jest organem naukowym P. P. S. i... spad­
kobierczynią tbwmego „Przedświtu* i artykuły 
jej traktuje j*k0 głos P. P. S. Możemy służyć 
„Głosowi narodu44 informecyą, że „Przedświt" 
r.is przeniósł sią jeszcze do wieczności, aie wy- 
oV.ąd*d i wychodzić będzie nadal. Or-
jpnem raubowyTi jer* jeden tyl«o „Przedświt", 
„Trj b-.mr'4 zcć nie jest żednyc, organem partyj­
nym, ’ec2 pr*eds><jb:orst*vem prywatnem i na 
trećć jij organa kicr-ijac.e P. P. S. nie mają ża­
dnego wpływu, J-?t ona zresztą w założeniu 
swojem pismem ^ysUnayjn-m, na którego łamach 
wypowiadać sią mogą najiudywłduainiejszc po- 
«jfądy, trałAowanie wiąc jakiegoś głosu jednostki 
z taką po’VHgą, jak to czyni „Glos narodu" po­
święcając mu cały ogromny artykuł, jest conaj- 
mniej równie bezpodstawne, jak nominowanie 
w tym semym artykule tow. pos. Barlickicgo 
współpraco wirkiem „Trybuny*, choć artykułu 
z jego podpisem dotąd w „Trybunie* hie było.

Ustisa o pnmocy dla bezrobołnyciL
przerażająca liczba bezrobotnych w Polsce 

dochodząca do cyfry 320 tysięcy, zmusiła Sejm 
do uchwalenia ustawy tymczasowej zabezpie* 
czającej pomoc bezrobotnym. Najważniejsze 
padanowiecia ustawy przedstawiają się nastę­
pująco:

Kećdy robotnik, bez różnicy płci i wieku, u- 
trcymnjący się jedynie z pracy najemnej Dtf 
prznnyśle, handlu i komunikacyi, jeżeli pozo­
stań!© bez pracy na skutek choroby, iuwalidz- 

służby wojskowej, trwania strajku iub 0- 
kolicAności, po%vodujących w mysi obowiązują­
cych ustaw natychmiastowe wydalenie z pracy; 
—- 1 nie posjada własnego majątku lub innych 
stałych łub nieija.łycb dccliodów, pozwalają­
cych ir.’t utrzymać siebie i rodzinę —• ma r/ 
miejecu swego stałego zamieszkania lub w 
miejscu utraty pracy prawo da zasiłku ze striM 
uy państwa wedle norm ustalonych ustawą.

Kierownictwo akcyą pomocy dla Lezrobo- 
tnych należy do Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej.

Min. Pracy organizuje Powiatowo Komisya 
pomocy dla bezrobotnych, które rozstrzygają o 
uprawnieniu do pobierania zasiłków, jak rów* 
nież o sposobie wypłaty zasiłków.

Wysokość zasiłku wynosi dziennie: w miej­
scowościach do 5U.C00 mieszkańców — dla ro- 
betnika lub robotnicy k marki, dla żony, o ile 
osobno nie zarobkuje — 2 mk., na każde dzie­
cko niezaopalrzcne 1 mk., razem jednak zasiłek 
nie może przekraczać 10 mk. dziennie; w miej­
scowościach ponad 59.000 mieszkańców i w cen­
trach przemysłowych bez względu na ilość 
mieszkańców — dla robotnika lub robotnicy 
5 mk,. dla żony, o ile ta osobno nie zarebkujo 
3 nik., na każde dziecko niezaopalrzcne 1 mk., 
razem najwyżej 12 mk. P!a terytrryum b. za­
boru austr. zasiłki pewyższe wypłacane będą 
do czasu ujednostajnienia waluty w tej samef 
ilości koron,

Czas trwania zasFku rozpoczyna się w 14 dni 
po zarejestrowaniu się bezrobotnego w przepi­
sanym urzędzie pośrednictwa pracy i wynosi 
w ciągu jednego roku, Lc-ząc od dnia otrzyma­
nia pierwszego zasiłku, najwyżej 13 tygodni.

Represya przeciwko robotnikom 
rolnym w Małopolsce.

Starosta bojkotuje uchwały Sejmu!
Klub pcslów socyalistycznych w Warszawie 

otrzymał następującą depeszę:
Zapow iedziane masowe wydalanie służby fol- 

ewreznej, jako represya za należenie do Związ­
ku już s.ę rozpoczęło. Robotnikom — zajętym 
stale od lat kilku, lub kilkunastu w jednym 
miejscu, którym wydano świadectwa, stwier­
dzające wierność, pracowitość, pilność — wy- 
pawłedizfaso pracę cii p!crv.mgo siynrmin 1329 
roku za należenie do organizacyi zawodowej.
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ukaże sią

W KINOTEATRZE ,,SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Sw. JANA 6.
Wielki dramat w 5 aktach francuskiej wytwórni Pathe Freres w Paryżu

9 9 P O K U T A "
osnuty na tle powieści Gye de Maupassanta. W głównej roli wystąpi urocza

Fon,
G A B R Y E L A  R O B I N A .

adto ciekawe aktualności Pathego, wśród nich plbrżyini tank, burzący domy
i łamiący drzewa.

: PośtM limy saajdzie się mm stwo ładzi Łez 
iywsiośtó i gachu *ad głowę.

Starosta twierdzi, i® ustawa o załatwiania 
zatargów zbiorowych w Galicyi nie obowiązuje!

Prosimy o inter\vo~icyę przez inspektorat pra­
cy przy wyposażeniu go w egzekutywę.

Związek Z, a w. Holi. Rolnych w Tomowie.

K R O N I K A .
W SPRAWIE SPRZEDAŻY CjKStU. Magi­

strat zawiadamia, że sprzedaż cukru za drugą 
połowę lipca kończy się z dniem 13 hm. Sklepy 
rejonowe i konsumy są obowiązane zrealizowa­
ne kupony cukrowe za powyżsry czasoikres zło­
żyć we właściwych Biurach chlebowych najpóź­
niej do 15 hm. włącznie. Sprzedaż cukru na na­
stępny okres rozpocznie się w '"najbliższych 
dniach.

MIEJSKI SKLEP Z WĘDLINAMI. W dniu 15 
bm. (w sobotę) otworzony zostanie w Pasażu 
Błclrka przy IPTlru głównym Sklep z wyrobi o- 
nemi w masarń! miejskiej wędlinami. Sprzedaż 
będzie się odbywała codz?ar>rdc w dnie nowszp- 
dnie od godziny 8 rano do 1 popołudniu 5 od 3 
4o.7 wieczorem po cenach ustanowionych w 
cenniku, zatwierdzonym przez zarząd jatek i 
masami miejskiej, a znajdującym się w sklo-

:n.. ... ■ i>a zakupić będzie mogła najwy- 
1 kg. wędlin.

POPOŁUDNIA DLA DZIECI. Staraniem Uhl 
wertytetu Lud. im. A. Mickiewicza odbędzie s*ę 
w niedzielę dnia 16 b. m. o goJz. 3 popoł. w In­
stytucie muzycznym (ul. św. Anny 1. 2 II. p. 
drugie „Popołudnie dla dzieci" z następującym 
programem: 1) Na dnie oceanu (z obrażani 
świetl.) wypowie p. A. Kozłowska. 2) Froduk- 
cyc j'"i - --um:' w uczniów Instytutu
muzycznego. S) Na jagody. Bajka (z obrazami 
świetlnymi) wygłosi p. A. Winiarzcwa. Bilety 
w cenie 1.50 K dla dzieci i 2 K dia starszych 
wcześniej do na' 'cia w bibliotece U. L. Zwie­
rzyniecka 14 od 4—8.

DLACZEGO BRAKUJE WAYONÓW7 Jak 
się dowiadujemy na torach s.tacyl k‘4ej. rr Kia- 
kowie, zalega około 203 wagonów pełnych nie* 
wyładowanego towaru. Transport całych pocią­
gów tygodniami czeka na wrładowan.ic! Joden 
z obywateli J. M. od 8 dni nie może r żebrać 5 
worków ziemniaków, które jawcie w dniu C bm 
nadeszły z Trzebini na stacyę lćrak>ciwF>"I — 
Wchec tych faktów, co w«r*« sa wazys4kie po­
woływania się Zerzad-u k^lei na ..br?.k“ wago­
nów? „Gospodarka" ta doprewadi do tego, że 
miasta zostaną wydano no. łup kompidraj ka­
tastrofy aprowizacyjnej! Czas najwyższy za­
wrócić z drogi lekkomyślności i niedbalstwa!

Czasy są. zbyt krytyczne, by można tolerować 
tego rodzaju karygodne za.niedba.nia!

TEATR IM. JUL. SŁOW ACKIEGO:
?cbcia- (Nrwcść) ..rcwedzcnie“ kem. w 3 aktach 

St. Tcicnicstc.
TEATR „BAGATELA",.

Piątek: „Dudek".
TEATR POW SZECHNY*

Tiątek: ..Róża Stambułu1*.
KURSA LITERACKIE (ulica św. Anny L. 2%
Piątek c ąedz. ?: Iv. Cabrvclski: ..Seozicwie i Akro- 

jtolis" z :!us:rac\n uczniów szkoły uran.a:. 
KOL-.SG1UM W YKŁAD Ó W  NAUKOW YCH 

Ryńsk główny. Linia A—B L. 39.
Piątek o g. 5 popoł.: prof. Luuw . skoczyli: 

„Kurs literatury powszechnej' 13 w.“

Z życia partyjnego.
BACZNOŚĆ! WDOWY PO POLEGŁYCH W 

CZASIE WOJNY. W niedzielę IG listop. o godŁ
3 popołudniu odbędzie się zgromadzenie wdów 
po poległych w sali Kasy chorych, D u n a jew ­
skiego 5. I p. prosto z bramy, celem stworzenia 
organizacyi.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! Kto 
pragnie otrzymać przydział tytoniu ten musi kartę 
chlebową ztoż>ć na r<,ce Iow. Bułata, najpóźniej 
do niadzieli, to jest do dnia 16 listopada b. r.

Łapiński.
ZEBRANIE KOMISYI CSWIATOWO-KULTU- 

RALNkJ R. i>. U. P. P. S. odbędzie się w pią­
tek 14 listopada o gouz. G1/* wieczorem w lokalu 
sekreiaryatu R. D. 1(.

ZEBRAŃ Si.iie.yi AKADEMICKIEJ P. P. S. 
odbędzie się w poniedziałek 17 listopada o g. 7-ej 
Dunajewskiego 5. oficyny prawo II p.

BACZNOsu CHÓRZYŚCI I Próby chóru od­
bywać się będą cdiąd stale w poniedziałki i 
piątki w stow. Drukarzy, Rynek gł. 12, III p. 
Tamże próba już w piątek (lilia 14 b. m. o godz. 
8-mej wieczorem.

DO WIADOMOŚCI ROBOTNIKÓW SZEW­
SKICH. Dyżury w związku szewców odbywają, 
się w poniedziałki, środy, i soboty od godz. 7 do 
2 wieczór. W niedzielę rano od 9 do 11 ul. Duna­
jewskiego 5. III. p.

Gmin, Związkom i Spółkom spożywczym
dostarcza w miarą zapasów

skórę podeszwową dolirejjakośGi 
paltoty męskie i damskie 

ubrania rnęskis, kurtki wato­
wane, kapelusze i t. d. 
Kawę, lierbatę i śledzie

S p ó łka  „A p ro w iz a c y a  i i a s l “
Kraków, Pałac Spiski.

MASZYNY 00 PISANIA
n»ws 1 używane pa cncch tiiharkowanych 
bez k o n k u r e n c y j n y c h  jahisł

M A S Z Y N Y  D O  R A C H O W A N IA  
M A S Z Y N Y  D O  P D W iE L A N iA
—-.....  Wstążki, talki i inna przyaory w gatunkach najlepszych, a— ■■■•

Chaparcgrafy i przybary do tychże
posiada zawsze na składzie

R .  N O W A K ,  K R A K Ó W5
C RO O ZKA  L. 44. — TELEFON 3341

Panna pierwszorzędna siła biurowa!
władają'’/’, gruntownie językiem niemieckim i pol­
skim w słowie i piśmie, biegle stenogra' 
nieimecku. z sianie natychmiast przyjętą

na stacyi Kraków do­
starcza tylko cale wa­
gony Ceni rai ny Z wi ą­
zek p.oducentow zbożu 
i paszy w Krakowie, 

ul. Garbaiska 5.

D*ócii dobrych 
sloiarzy meblowych
poszukuie Bogdanowicz, tap- 
cf*r, Kraków. PI.-c Mitryacki 3. 
Wiadomość między godz. 10 
a 11 przedpoł. i 5 a 7 pop.I oszukują 2ór»y Magdaleny Lipka

t matki leku Lipka
' 'zamieszkałych we wsi Bobu- 

zj K.en. niennecsi.n . poi- ?  ; > Cssowce powiat

, h » ? 'V .  r?'-g. 7 f L P,° t  * Bucząc/. Kluby cośkolwiek
. . .  f , ,. ... , , - j  Ł0 w a J* «  < wiedział co z nimi si<» siaio klarneeitlów kornecistów. fi
kiej fabryki w Bielsku. /głoszenia pisemne z od- *  j rac don:tśi pod adr„gem cisWw, skrrzygków or.
P k i t  w> r ^ V '  aC!i V*?, C v iy t  Mi-.-haci Lipka 138. P2 lursca- lonczel.s.ów na dobn-
osob.scte oo b.uru og.oszen kelusa b.altera, Kra- ^ p-opa ot Winóson out C nada. .unkach poszukuje '

ko w, uuca Grodzka U 13. 4  1 y..,.,,,,-. h -  w v!.
O af:ij3cv43q-pq-pą-pq-t3n.ęq-p /'8 'aoi’K'
V 1 ri-tad-bdłd-LtPadhifbd-brrb wodrz;..

Zawtadomienie.
Zwołane na niedzielę dnia IG listopada b. r.

WALNE ZGROMADZENIE
Człon.ów 3c ó » .  spożywczej drukarzy i po- 
krewnycn zawodów w rerakowla

20słaje odroczona i odejdzie sią z tym samym 
porządkiem dziennym 23 listopada o g. ?J rar.o.

S T A Z Y it A W K I  U Z E B Z A t Z K O W S

S U S P Ł N Z O R f e  
PŁOIKO SUMCWS

polecają hurtownia

Stanisław i Ska
araków ul. Slawkews ta &
sBaaBBoaaBaa *■» e m m m a m  w » «M M M g

a i i l r ń i ł /  A  AwILJLJk .L A  A A I  4  4  4 ^
, 7  ,. i Giiłopcaw za sta lą pensyąecjfctow kornecrstćw. K- * 6 ■ *  *

p o s z u k u je  
'minlsfracya „Naprzodu1*, Uunajswskiego 5.

Zgłoszenia między 1—4 po południu.
~ i.̂ ii ąy

Wydawca: igaacy Oaszyaski. — Keuaittor oapawiodzialny: .shj.ya.i .h m , lłaudiawsiiogo ó ( l'eie£oa łdló).


